
  

Elon Musk planuje kupić ABC i mianować 

Tuckera Carlsona dyrektorem generalnym: 

"Jedyny sposób na wyeliminowanie 

ideologii Woke z sieci". 

30 grudnia 2024 r. Czas czytania: 3:49  

Elon Musk, przedsiębiorca-miliarder stojący za Teslą, SpaceX i X (dawniej Twitter), po raz 

kolejny trafił na pierwsze strony gazet na całym świecie dzięki swoim śmiałym planom 

przejęcia sieci telewizyjnej ABC. Według doniesień, Musk zamierza mianować Tuckera 

Carlsona, byłego prezentera Fox News znanego ze swoich szczerych konserwatywnych 

poglądów, nowym dyrektorem generalnym. Domniemana motywacja Muska? Chce uwolnić 

kanał od tego, co nazywa "ideologią woke" i skierować go w nowym kierunku redakcyjnym. 

Ta szokująca rewelacja wywołała gorące debaty w mediach społecznościowych, serwisach 

informacyjnych i kręgach politycznych. Dla niektórych jest to odważna próba zrównoważenia 

postrzeganej lewicowej stronniczości mediów głównego nurtu. Inni obawiają się jednak, że 

władza mediów jest konsolidowana w rękach kilku zamożnych osób z programami 

politycznymi. Niezależnie od perspektywy, implikacje potencjalnego ruchu Muska są 

głębokie i wieloaspektowe. 

Wejście Muska do świata mediów było oczekiwane przez niektórych od czasu jego 

kontrowersyjnego przejęcia X. Pod jego kierownictwem X zmieniło swoją politykę, 

podkreślając wolność słowa i ograniczając moderację treści, co spotkało się zarówno z 

pochwałami, jak i krytyką. Dla Muska posiadanie tradycyjnej sieci medialnej, takiej jak ABC, 

wydaje się być kolejnym logicznym krokiem w jego misji zmiany sposobu 

rozpowszechniania informacji. 

Decyzja o powołaniu Tuckera Carlsona na stanowisko dyrektora generalnego jest zgodna z 

zobowiązaniem Muska do zakwestionowania status quo. Carlson, który opuścił Fox News w 

kontrowersyjnych okolicznościach na początku tego roku, od tego czasu uruchomił cyfrowy 

program informacyjny na X. Współpraca Muska i Carlsona wskazuje na wspólną wizję 

przekształcenia ABC w platformę, która priorytetowo traktuje alternatywne perspektywy, 

szczególnie te, które krytykują postępowe ideologie. 
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Musk nie stronił od wyrażania swojej pogardy dla tego, co nazywa "kulturą woke" i jej 

wpływem na media i rozrywkę. Często krytykował główne media za promowanie narracji, 

które uważa za dzielące lub motywowane ideologicznie. Wraz z przejęciem ABC, Musk 

wydaje się być zdeterminowany do podjęcia bezpośrednich działań przeciwko temu, co 

postrzega jako problem systemowy. 

 

Logistyka finansowa takiego przejęcia jest oczywiście zapierająca dech w piersiach. ABC jest 

własnością Walt Disney Company, jednego z największych konglomeratów rozrywkowych 

na świecie. Wycena ABC przez Disneya, wraz z powiązanymi z nią stacjami telewizyjnymi i 

zakładami produkcyjnymi, prawdopodobnie skutkowałaby wielomiliardową ceną. Jednak 

znaczne bogactwo Muska, szacowane na ponad 200 miliardów dolarów, stawia go w 

wyjątkowej pozycji do negocjowania takiej transakcji. 



Eksperci branżowi są podzieleni co do tego, czy Disney w ogóle rozważy pomysł sprzedaży 

ABC. Z jednej strony Disney stanął w obliczu rosnącej presji finansowej w ostatnich latach, 

ponieważ spadła liczba abonamentów kablowych i walczył o dostosowanie się do szybko 

zmieniającego się krajobrazu medialnego. Sprzedaż ABC mogłaby zapewnić firmie bardzo 

potrzebny zastrzyk gotówki, dzięki czemu mogłaby skupić się na swojej podstawowej 

działalności związanej z transmisjami strumieniowymi i parkami rozrywki. Z drugiej strony, 

rezygnacja z ABC oznaczałaby rozstanie z tradycyjną marką, która od dziesięcioleci ma 

decydujący wpływ na amerykańską telewizję. 

Jeśli transakcja dojdzie do skutku, może to mieć dramatyczny wpływ na programowanie i 

podejście redakcyjne ABC. Wizja Muska dla kanału podobno obejmuje całkowitą 

restrukturyzację działu wiadomości, aby nadać priorytet dziennikarstwu śledczemu i 

zmniejszyć zależność od treści opartych na opiniach. Wpływ Carlsona mógłby skierować 

kanał w stronę bardziej konserwatywnego stanowiska redakcyjnego, co prawdopodobnie 

znalazłoby oddźwięk wśród widzów, którzy czują się zniechęceni przez innych nadawców 

głównego nurtu. 

Takie zmiany nie byłyby jednak pozbawione ryzyka. Obecna widownia ABC, która obejmuje 

szerokie spektrum demograficzne, mogłaby oprzeć się nagłej zmianie tonu redakcyjnego. 

Reklamodawcy mogliby również przemyśleć swoje partnerstwa, gdyby treści kanału stały się 

polaryzujące. Te potencjalne wyzwania ilustrują cienką linię, po której muszą poruszać się 

Musk i Carlson, aby osiągnąć swoje cele. 

Krytycy potencjalnego przejęcia wyrazili obawy dotyczące szerszych implikacji konsolidacji 

własności mediów. Istniejące wpływy Muska za pośrednictwem X, w połączeniu z kontrolą 

nad główną stacją telewizyjną, mogłyby stworzyć bezprecedensową koncentrację władzy. 

Krytycy twierdzą, że może to podważyć rzetelność dziennikarską i ograniczyć różnorodność 

punktów widzenia dostępnych dla opinii publicznej. 

Jednak zwolennicy postrzegają posunięcie Muska jako konieczne zakłócenie krajobrazu 

medialnego, który ich zdaniem stał się zbyt zhomogenizowany. Dla nich perspektywa 

ponownego wyobrażenia sobie ABC kierowanej przez dwóch wybitnych krytyków kultury 

"woke" jest okazją do zakwestionowania zakorzenionych narracji i zachęcenia do bardziej 

zrównoważonego dyskursu. 

 



Przeszkody prawne i regulacyjne mogą również skomplikować proces przejęcia. Federalna 

Komisja Łączności (FCC) i inne organy regulacyjne prawdopodobnie przeanalizowałyby 

transakcję, aby upewnić się, że jest ona zgodna z przepisami antymonopolowymi i przepisami 

dotyczącymi własności mediów. Zespół prawny Muska musiałby dokładnie zająć się tymi 

wyzwaniami, aby uzyskać zgodę na zakup. 

Tymczasem wieści o zamiarach Muska już wywołały poruszenie w branży medialnej. 

Konkurencja bez wątpienia bacznie się przygląda, a pracownicy ABC podobno przygotowują 

się na potencjalne wstrząsy. Niepewność związana z przyszłością kanału podkreśla, jak duża 

jest stawka w tym potencjalnym przejęciu. 

Osiągnięcia Muska jako rewolucjonisty w branżach od pojazdów elektrycznych po 

eksplorację kosmosu sugerują, że raczej nie uniknie on wyzwań. Jeśli uda mu się przejąć 

ABC i zrealizować swoją wizję, ruch ten może stanowić precedens dla innych bogatych ludzi 

próbujących wpływać na relacje w mediach. Alternatywnie, może służyć jako przestroga, jak 

ryzykowne jest splatanie ambicji biznesowych z ideologicznymi krucjatami. 

W miarę rozwoju tej historii jedno jest jasne: plany Elona Muska dotyczące zakupu ABC i 

mianowania Tuckera Carlsona na stanowisko dyrektora generalnego otworzyły nowy rozdział 

w toczącej się debacie na temat roli mediów w społeczeństwie. Nie wiadomo jeszcze, czy to 

śmiałe posunięcie przyniesie oczekiwane przez Muska rezultaty, ale jego wpływ na 

dziennikarstwo, politykę i kulturę jest niezaprzeczalny. 


